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"(A)pollonia" Krzysztofa Warlikowskiego - nowy spektakl Nowego Teatru pokazywany w ogromnej hali w Koneserze - to teatralny esej 
o składanym w ofierze życiu. Oszałamia i stawia niewygodne pytania, na które odpowiedzi nie chcemy poznać 

S prawdziły się zapo­
wiedzi sprzed premie­
ry. W .(A)pollonii" 
Krzysztofa Warlikow­
skiego nie interesuje 

liniowa akcja wyznaczona przez 
dramat To raczej teatralny esej. 
Podróż przezkolejne lektury i te­
maty, wymagająca od widza za­
angażowania i skupienia. 
Przy pomocy tekstów Ajschylo­
sa, Krall, littmana, Eurypidesa, 
Andersena czy Coetzeego Warli­
kawski przygląda się powtarza­
jącemu się korowodowi zabija­
nia. Bo czy w starożytności, czy 
dzisiaj, ten proces trwa. Niczego 
nie uczy kolejne pokolenia, a tyl­
ko potęguje chaos współczesne­
go świata. I zmusza do stawiania 
niewygodnych pytań. 

Warlikowski sięga po postaci 
z różnych epok i przedstawia 
ich historie, wykorzystując 
współczesne środki. Oto Ore­
stes (Maciej Stuhr). Po zabój­
stwie Iilitajmestry (świetna Mał­
gorzata Hajewska-Krzysztofik) 
zamyka się z jej upozowanymi 
i umalowanymi zwłokami w ła­
zience, skąd do Internetu wrzu­
ca swój program "Kibel tv". Jak 
bohater filmu • Tamation" eks­
hibicjorustycznie używakamery 
do wyplucia z siebie całej niena­
wiści do matki i szczegółów 
zbrodni, o której dyskutują 
na czacie inni użytkownicysieci 

Oto Rena te Jett. Śpiewanapi­
sane przez siebie specjalnie 
do spektaklu piosenki, za spra­
wą których chwilami zamienia 
się on w rockowy koncert 

Oto Alkestis (Magdalena Cie­
lecka) i Adrnet (Jacek Ponie-

działek). Opowiadają o swojej 
miłości w nagranym wcześniej 
filmie, utrzymanym w konwen­
cji telewizyjnego show. 

Oto ceremonia nadania Apo­
lonii Machczyńskiej medalu 
Sprawiedliwego wśród Naro­
dów Świata. Przypomina upior­
ny kabaret i parodię procesu 
prowadzonego przez ucharak­
teryzowanego na Jokera Herku­
lesa (Andrzej Chyra). . 

Aktorów śledzi kamera. Naj­
drobniejszy grymas lub gest 

przerzucany jest w powiększe­
niu na ścianę. 

Od początku na zmysływidza 
działa przestrzeń - największa, 
jaką Małgorzata Szczęśniak 
stworzyła do przedstawień 
Warlikowskiego. Z lustrzaną 
podłogą, utrzymana w kolory­
styce ascetycznej bieli, z wydzie­
lonymi, ale w pełni przeszklony­
mi dwoma miejscami: pokojem 
i łazienką. Pozornie te dwa po­
mieszczenia są otwarte, zamy­
kają jednak bohaterów w pu-

łapkach. Za szybami, widocz­
na ze wszystkich stron, a jednak 
samotna, umrze Alkestis. 
W przedostatniej scenie Apolo­
nia Machczyńska rozpaczliwie 
walczyć tutaj będzie z mężczy­
zną, którego miłość miała urato­
wać ją od śmierci. On jednakjest 
zmuszonyratować własne życie, 
więc ją zastrzeli. 

W tym śWiecie nie ma już bo­
gów, bohaterowie zostają sami 
z własną odpowiedzialnością 
za dokonane czyny. Warlikow-

ski przygląda się nie tylko ofia­
rom poświęcającym własne ży­
cie za ojczyznę, dla rodziny czy 
obcychludzi i stającym się sym­
bolami. Patrzy na ich najbliż­
szych, którzy muszą żyć dalej. 
Z niezaleczonym żalem do sie­
bie i do odchodzących. Z sa­
motnością i poczuciem winy. 
I z pytaniami, na które nie znają 
odpowiedzi: czy oddałbyś wła­
sne życie? Czy na pewno mo­
żesz powiedzieć, że nigdy nie 
zabijesz? 

fi W pozornie 
otwartych 
przeszklonych 
przestrzeniach 
aktorzy są za­
mknięci jak 
w pułapkach 

Niezwykły jest finał tego 
przedstawienia, którynieoczeki­
wanie przynosi nadzieję. Akto­
rzy wychodzą ze swoich ról, już 
prywatnie zbierają się w oszklo­
nym pokoju, gdzie Renate Jett 
z pasją wykonuje ostatnią pieśń. 
W hołdzie ofiarom, ale i z 
wdzięcznością dla żywych, któ­
rzy mogą o nich opowiadać. fj 

(A)pollonla, Koneser, ul. Ząbkawska 
27, tel. 022 379 33 33, bilety: 
80 - 100 zl, spektakle: wtorek - śro­

da, godz. 20, czwartek, godz. 20.30 


